
KURJER MRSZAWSKI.
Piątek.

Dnia 10 (22) Stycznia 1858 Roku. M  20. Jatro, Zaślubienie MARYI P. 
Sgo Ildefonsa B.

Pojutrze, w Kościele po-Pauliuskim Śgo DUCHA 
przypada doroczny Odpust Ś t e j  A g n i e s z k i . Uroczystość’ 
ta odbywać się będzie zwykłym obrzędem Odpustów Ko
ścioła.

Pojutrze w Kościele XX. Dominikanów, o godz: 9 lL  
z rana, odprawiać się będzie solenna Wotywa na cześć 
Sgo Vł INCENTEGO Lew ity, Patrona Młodzieży Zakonnej; 
na którą, wiernych zaprasza s'ę.

Nadesłany przez PoselstwoCESARSKO-Rossyjskie w Pa
ryżu, akt zejścia Franciszka B zow skiego, b. Kapitana b. 
Wojsk Polskich, z Głogowa Gub: Warszawskiej pocho
dzącego, a w d. 8 Października 1855 r. w Medard,Depar
tamencie de PAriege w wieku lat 59  zmarłego, przesła
no Prokuratorowi Królewskiemu przy Trybunale Cywil
nym w Warszawie.

Z a rzą d  W arszaw skiego  Ober-Polic.majstra, wezwał 
P. Konstancję A w apińską, Zonę b. Urzędnika Komory 
Baran; tudzież P. Walerję M aciejewską, Wdowę po Po
borcy Komory Celnej Alexota, ażeby w interesach wła
snych zgłosiły  się do Zarządu Policji, lub Numera obec
nych swych zamieszkań wskazały.

Wincenty M ieszkowski, dawny Dziedzic dóbr Pięcznie- 
wa w Pcie Kaliskim, a obecnie Właściciel dóbr Krasinin 
pod Lublinem, w d. 19 b. m. rozstał się z tym światem 
w Warszawie. Exportacja zwłok Jego z Kościoła XX. 
Bernardynów, na smętarz Powązkowski, nastąpi dnia 
jutrzejszego o godz: 3ciej po południu; na którą, Fami- 
Ija, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

Julja Polińska, po krótkiej lecz ciężkiej słabości, 
-w wieku lat 49, wczoraj rozstała się z tym światem. Po
zostały Mąż wraz z Synem, Córką, Zięciem i Wnukiem, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zosjomych, na ex- 
portację zwłok Jej, jutro o g0dz: 2ej po południu, z Ka
plicy przy Kościele Katedralnym Sgo J ana, na smętarz 
Powązkowski odbyć się mającą.

Karol H em pel, przeżywszy lat 49, rozstał się z tym 
światem.

Dnia 20 b. ro.z T*a êm Rodziny i Sąsia
dów, opatrzony ŚS. SAKRAMENTAMI, rozstał się z tym 
światem, Radca Honorowy, Bonawentura M archwiński, 
w dobrach swoich Brzeszcze. Exportacja zwłok do Ko
ścioła parafjalnego w Słomczynie, odbędzie się w dniu 
dzisiejszym o godz: 4tej po południu; pochowanie zaś 
takowych w dniu następnym, to jest 23cim, o godz: lOej 
z rana; na które, pozostała Wdowa wraz z stroskaną 
Rodziną, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, zapra- 
sza.

Franciszek B rom ierski, Obywatel Ziemski Gubernji 
Płockiej, po krótkiej lecz ciężkiej słabości, zszedł z te
go świata, w wieku lat 68. Pozostała Żona, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na Nabożeństwo ża
łob n e, dziś o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. Ka
pucynów; oraz na przeprowadzenie ciała ś. p. F ranci
szk a , z tegoż Kościoła, o godzinie 3 7 2  po południu, na 
smętarz Powązkowski, odbyć się mające.

Jutro o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. Reforma
tów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój du
szy ś. p. Marcyanuy z Kurzątkowskich Lewandowskiej, 
Zony Artysty; na kióre, pozostały Mąż, zaprasza Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych.

J W. JX. Kanonik Zw oliński, Administrator Dyecezjt 
Sandomierskiej, wyjechał do Sandomierza.

Przywieziono obecnie doWarszawyzlasów Litewskich, 
należących do JO. Xięeia Piotra W iltgensteina, w oko
licy Słucka położonych, trzy już dorosłe losie, sa
micę i dwa samce, które mają być odwiezione do la
sów w Szlązku około Raciborza położonych, należą
cych do JO. Xięcia H ohenlohe-Schillingsfu r  s t,  Xięcia 
na Raciborzu, Szwagra Xięcia Piotra W iltgen ste ina . Je
dnocześnie z lasów Raciborskich przywieziono je le n ia , 
przeznaczonego do lasów Xięei eW ittg e n s  teina  w okoli
cy Wilna. Przed dwoma laty także dla rozmnożenia tych 
zwierząt w okolicach wyż wyrażonych, przywieziono ze 
Szlązka do Werek pod Wilnem, trzy jelenie; a z lasów  
Litewskich do Raciborza tylko jednego łosia samicę, 
gdyż samiec zdechł w drodze i wypchany mieści się 
w Gabinecie Zoologicznym tutejszym. Gdy zwierzęta o -  
becnie przywiezione do W7arszawy, szczęśliwie dadzą się 
dostawić na miejsce, czego teraz można się spodziewać, 
mogą się również hodować jak poprzednie, i tym spo
sobem będą się znajdować wlasach Raciborska dwie pa
ry łosi, a w lasach pod Wilnem, trzy jelenie i jedna łania, 
gdyż S8mic trudniejsze ject posiadanie.

Stosownie do życzenia wielu PP. Obywateli ziemskich, 
objawionego za pośrednictwem K u rjeraW orszaw sk ie -  
go , zawiadamia się, że począwszy od jutra, to jest od 
23go b. m., przez dni 10, codziennie, wyjąwszy Nie
dziele, od godz: lOej do 12ej z rana, i od lej do.4ej po 
południu, odbywać się będzie w warsztatach Żeglugi 
Parowej na Solcu, próba ulepszonego tartaku, porusza
nego machiną parową (locomobile).

Nakładem xięgarni S. H. Merzbacha, przy ulicy Mio
dowej, wyszło w nowem wydaniu dziełko p. t.: Male 
pow ieśc i d la  dziec i z dzieł JX. Kanonika S zm id t, dla 
użytku szkół powiatowych, elementarnych i odpowie
dnich im instytutów naukowych, przełożył z niemie
ckiego K. L., 1 tom, kop: 60; dziełko to znajduje się już 
do nabycia we wszystkich celniejszych xięgarniach 
w kraju.

Czytamy w Nr 27 G azety W rocław sk iej (Breslauer 
Zeitung) 1858 r.: »Musimy zwrócić uwagę naszych Czy
telników choć w kilku wyrazach na G azetę Codzienną, 
wychodzącą w Warszawie, która od czasu jak przeszła 
pod redakcję ulubionego Autora Gwiazdki, Niewiaro
w skiego, znacznie się podniosła, i z jeszcze przed nieda
wnym czasem zupełnie zaniedbanego pisma, zmieniła 
się na jedną z bardziej czytanych. (Ein wahres Modeblatt 
geworden ist).« < . . . . .

Znana i podziwiana na scenie tutejszej Pani R isto rt , 
przybyła do Paryża. Wystąpiła 15go Stycznia w M aryi 
S tu a r t, na korzyść jednego Artysty. W Kwietniu roz-



pociBic dalej sw oje przedstawienia w tea trze  W łoskim . 
Artystka ta jest nowym dowodem, jak do niezaprzeczo
nych zalet potrzeba jeszcze czegoś, czego n ik t nie potrafi 
określić, ażeby fcyskać sław ę, a za nią wszystkie tegocze- 
sne następstwa. Początek zawodu artystycznego Pani 
R islo r i, b y ł trudny, pochód tępy. D ługo we W łoszech 
krąży ła , nim znalazłA sposobność i odwagę wystąpienia 
na jednem polu, na którem  się E uropejskie zdobywają 
stanow iska. Paryż dał jej sankcją słynności, i z tym 
patentem  objechała świat cały. Bogata w talent, obfita 
w  przymioty, powraca teraz i zasobna w mienie, bo same 
przedstawienia trajedji Medei, przyniosły je j 400,000 
franków!

P anna Klotylda B ogdanow icz , ma zamiar dzisiaj opu
ścić W a rn a  wę, i w ciągu tego jeszcze tygodnia, dać się 
słyszeć w Lublinie; zkąd następnie udaje się do Kijowa; 
gdzie, jak  wiadomo, otw ierają się niedługo kontrakty. 
T ak  więc Lublinowi jako i Kijowianom, udzielamy tę 
p rzyjem ną wiadomość, gdyż niewątpim , że Śpiewaczka 
ta dobrze przez nich przyjętą zostanie.

Posyłam  do Redakcji K u rjera  rsr. 45  (złp. 300); 
z tych dla Felicjanek rsr. 15 (złp. 100); dla starca,spa- 
raliżowenego b. wojskowego, przy ulicy Nowy-Świat 
Nro 1307, rs. 3; dla C za jkow sk ie j rs. 2; dla de Tour- 
n elle  rs. 2; dla F. Tur: rs. 2; Z. W olsk ie j  rs. 2; dla B a
liń sk ie j rs . 2; dla matki ś. p. K azim iery  rs. 2; dla ro 
dziny Jask: rs. 2; dla wdowy J.  rs. 2; dla K ępiń 
sk ie j  rs. 2; dla Zach: rs. 2; dla Kuk: rs. 2; dla ocie
m niałego  K w iatkow skie go  rs. 2 kop: 50; dla ociemnia
łego S zum ańskiego  rs. 2 kop: 50 .—  L. K.

W czoraj opuściła W arszawę Pani Viardot- Garcia, 
z zamiarem powrotu do Paryża. Z powodu jednakże o- 
trzym anego z Berlina zawezwania, zatrzyma się w tem - 
że mieście, i wystąpi w dw ukrotnym  koncercie, a na
stępnie da się słyszeć i w Lipsku.

Jako fakt przynoszący zaszczyt dla now o otwartego 
składu nót muzycznych i dzieł wszelkiego rodzaju, pod 
firm ą: Gebethner i  S półka, na K rakow skiem -Przedm ie- 
ściu. notujemy w kronice niniejszej, iż fnrma ta nabyła 
od kompozytora St: Moniuszki, operę77alka, i druk ta
kowej już przedsięwzięła.

(A. n. z  Częstochowy).--— Sum ienność i sprawiedli
wość, są to cnoty, które najwięcej zdobią człowieka i 
zjednywają mu powszechny szacunek. Do rzędu takich 
Judzi niewątpliwie policzonym być może P. Hertz Kohn, 
od dawna Kollektor loterji klassycznej w m. Częstocho
wie, który przy odciągnięciu 5tej klassv 90tej loterji 
klassycznej, nowe swej sum ienności d a ł dowody. Trzy
mając */s losu, na który w Stej klassie padła wygrana 
rs . 10,000, w skutek okoliczności, losu tego nie zapła
ciłem ; sumienny K ollektor Kohn, mimo nie posiadania 
losu do 5tej klassy, przypadającą w ygraną, w zupełno
ści roi zapłacił. Czynu więc takiego, jako rzadkiej po
czciwości pochodzącego, utaić nie m ogłem , i do pisma 
niniejszego podaję .^ . p\ s . . . .

Przed niejakim czasem ulubionem  winem szam pań- 
skiem oprócz innych, było także St: P era y  m ousseux, 
ż domu S. Thadce. Dla tego donosim y am atorom , i i  
znowu liczny i świeży transport tego gatunku nadszedł 
do  Warszawy.

W alka przeciwko tegoczesnym modom, które wy wo
ła ły  nadzwyczajny zbytek, toczy się ciągle, a zwłaszcza 

«

w Amerykańskich pismach, gdzie przedewszystkiem chcą 
rzucić klątwę na krynoliny, koronki i t. d. Pozytywny 
um ysł angielski oblicza t  największą dokładnością k o 
szta, jakie dzisiejsze mody pociągają. W dawniejszych 
czasach które względnie do naszych śm iało  nazwać m o
żna idylicznemi, cały ubiór kobiety wyższego świata k o 
sztow ał rocznie 30  f. szli, obecnie sum m a ta nie w ystar
cza nawet na suknie. Dawniej służące co kw arta ł umie
szczały pieniądze w bankach oszczędności, dzisiaj zaś ka
żdy grosz zebrany obracają na stroje. W  skutek mód 
dzisiejszych ucierpiała zwłaszcza klassa średnia. Bogate 
jedwabie najróżnorodniejszych nazwisk i używane do 
najróżnorodniejszych celów, stały się obecnie konieczną 
potrzebą. Dawniej nie kosztowały tyle suknie przez 10 
lat, ile teraz kosztują dantele, frenzle, kwiaty i wstążki. 
Anglicy i Amerykanie nie oburzają się na modę dzisiej
szą z powodów czysto finansowych, i nie potępiają dla 
tego tylko krynolin iż większe wydatki pociągają, j ecz 
wyliczają kategorycznie zgubny ich wpływ na stosunki 
familijne, m oralne i religijne. W edług ich zdania w m ie
szkaniach obecnych, w których kiedyś swobodnie liczna 
familja przebywała, nadzwyczajny daje się czuć brak 
miejsca. O koło  sto łu  jadalnego przy którym  kiedyś ro 
dzice wraz z swą dziatwą wygodnie zasiadali, teraz zale
dwie miejsca wystarcza dla samej gospodyni domu, sp o 
tęgowanej w objętość nieskończoną rozciągłością k ry
noliny. Matka jeżeli wychodzi na spacer z dzieckiem, za
miast coby się troszczyć o niego, za każdym powiewem 
w iatru myśli tylko o sobie, aby przypadkiem nie została 
porw aną w powietrze na podobieństwo balonu. S koro  
mąż wsadza żonę do powozu, zamiast jej towarzyszyć, 
odbiera od niej sm utną odpowiedź: iż tylko jest m iejsce 
dla niej i dla jej tualety. Czuły ojciec co podziwiał wdzięk 
i lekkość ruchów swej córki, obecnie smucić się musi 
nad jej przemianą. Skoro tańczy nie widać gracji jej figu
ry i zaledwie rękam i daje znak życia, a skoro  zaś siedzi, 
wygląda jak wielki statek parowy na rzece.

Istniejący skład  dywanów zagranicznych przy ulicy 
Miodowej w domu Lessera, i prowadzony od Jat trzech 
przez P. Herm ana Lucke, zmieni sw ą firmę, z powodu 
przejścia na własność P. Albina Genelego.

(A rt: nad.) Maseczko miła,
Coś ośw iadczyła,

Ze chętnie oddasz mi rękę;
B ądż-ie gotow a,
Dotrzym ać słow a,

P ro s ię  Cię przez tę  piosenkę, 

kia co odw lekać,
I próżno czekać,

Nie jadę  ju i  na Podole;
Rzewne tam śpiew y,
1 piękne dziew y,

Leez ciebie nad w szystko Wolę!
W  tym  rzeczy  składzie . U 
N a  m a sk arad z ie ,

P ragnę rozm ow y maseczki;
P rzy jdź piękna trzpiotko,
W zyw am  cię słodko.

Za pośrednictw em  piosneczki.
Dla aniknieriia,
N iezrozum ienia,

T e jeszcze dodaje słow a:
Że z dwóch M aseczek,
W yższy  kw iateczek 

Zrywam, i o nim tu mowa!— ***
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Dowiadujemy się, że P. S. O rgelbrand, jeden z czyn- 
niejszych u ues xięgarzy wydawców, wyjechał w tych 
dniach do Kijowa na kontrakty, dokąd go^ wyprzedził 

naczny i wyborowego doboru transport xiążek. Szano
wnym naszym Czytelnikom z Cesarstwa zapewne miłą 

to i pożądaną będzie wiadomością, więc też chętnie
udzieleniem im takowej pospieszamy.
Jutro, to jest w Sobotę, w pięknem ustroniu Kaskady, 

» brzmi dzielna muzyka orkiestry Jacobiego, dla dania 
hasła  tańcom wśród balu obyw atelsk iego . Wyborna 
kuchnia i zaopatrzona w wykwintne wina piwnica, zna
nego nam już właściciela Pana W agn er, zadosyć uczy
nić są w możności najwykwintniejszymżądaniom. Omni
busy odwozić będą gości od rogatek; zaś z powrotem od 
Kaskady, do samej Warszawy. NiewąplrWie pięknie ta 
urządzona zabawa, sprowadzi licznych gości z War- 
szawy.

Kurs wcsor&jssy: za p ó l- im p e r ja ly , dają rs. 5 kop: 
42; za ob lig iS karbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 89 
kop : 77 , w artość  kuponu rs.  1 kop: 237*; m ^ s ty  za 
staw ne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
75, wartość kuponu kop: 4 5/ 0; za R o ssy jik ą  pożyczkę 
z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 112 kop: 62, w ar
tość kuponu rs. 1 kop: Z l1̂ .

Doniesienie o D rew iarzyku  Tercjarskim  w wczoraj
szym K ur je r z e ,  było my liiie podane; nie Towarzystwo 
bowiem, ale Dama, która własnym kosztem wydała to 
dziełko i dochód przeznaczyła na cele dobroczynne, po
stanowiła dla prędszego rozprzedania, a tern samem 
upowszechnienia i uczynienia przystępniejszem osobom 
moiej zamożnym, zniżyć cenę do kop: 30. Exemplarzy 
nabyć można w xięgarni Gust: Sennewalda,

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Halka, Panna Rińoli i Pan D obrsk i po 6 kroć, 
oraz Panna Chodowiecka  i Pan Troschel.

Dziś i codzień, w D olinie S zw a jca rsk ie j, m uzykalna  
zabaw a, pod kierunkiem p. K. Huth.

A m e r y k a .  Nowy■ York, 6go Grudnia. —  Senat za
twierdził traktat o cle Sundzkięm.—  Wiadomość o star
ciu się stronnictw w Kansas, nie sprawdza s ię .—  W al
k er  znajduje się dotychczas w Washingtonie. (St: An:).

A n g l j a .  Londyn, IGgo S ty c z n ia .—  Dwór opuścił 
wczoraj o le j  po południu zamek Windsorski, a o 2ej 
przybył do pałacu Buckingham .—  Vice-Hrabia S tr a t
fo rd  de Redcliffe,miał wczoraj posłuchanie u Królowej. 
—  Xiążęt«: Adalbert, A lbrecht, F ryderyk-K ar olP rw -  
scy, oraz Xżę H ohenzollern-S igm aringen, przybyli tu 
wczoraj po południu z Dover, i powitani zostali w dwor
cu kolei żelaznej przez Xigci* W a lji  i Posła Pruskiego. 
U Królowej wczoraj wieczorem, oprócz dostojnych go
ści Pruskich, obiadowali: Siężna Kent, Xiążę Cam brid- 
g e y Poseł Pruski z Małżonką, Xiężoa Suth erland , Xżę 
Wellington  i inne znakomite osoby.— C ourt C ircular 
douosi, że w - Xiążę i W. Xiężna Badeńscy, nie będą 
mogli przybyć do Aoglji, z powodu słabości W. Xięcia 
Ludw ika. Tenże sam dziennik zawiadamia, że wypra
wa Xiężniczki W ik tow i jest już gotową, ale nie będzie 
wystawioną na widok publiczny, gdyż to nie było nigdy 
w zwyczaju przy Dworze Angielskim. —  Arcy-Biskup 
Kanterburyjski dopełni ceremonji ślubu. Asystować mu 
będą Biskupi z Oxford i Norwich.—  Pułkownik Inglio,

bohaterski obrońca rezydentury Luckuow, został posu
nięty n a  J e n e r a ł - Majora. Jenerał-M ajor Lord George 
P a g et, mianowany jest Jlnym Inspektorem jazdy w In- 
djach, i bezzwłocnie udaje się na swą posadę. (St: An:).

F ra n c ja .  P a r y ż , 16go S tyczn ia . —  M onitor dono
si w dzisiejszym swoim numerze, że zamach w obec k tó 
rego cały Paryż drży jeszcze i który wzbudzi oburzenie 
świata całego, zdaje się być wypadkiem rozgałęzionego, 
a zagranicą uknutego spisku. Rzeczywiście Rząd otrzy
mał już w miesiącu Czerwcu następne doniesienia: »Spi- 
sek zasadza się na fabrykacji piorunujących granatów 
wynalezionych przez S ą  one siły dotychczas niezna
nej i przeznaczone do rzucenia pod powóz Cesarski, a 
samo padnięcie ich na bruk, sprawi explozję i znisz
czenie powozu.”  Z drugiej strony znowu dnią 9go Sty
cznia 1858 r. pojawił się w dzienniku Genueńskim I ta 
lia  del Popolo nowy manifest M azziniego. Wreszcie 
Rząd Francuz* i otrzymał niedawno z Londynu raport 
następujący: »Nie|aki P ierri, rodem z Florencji, były 
komendant w legji Włoskiej,  opnścił Anglję celem wy
konania spisku uknutego na życie Cesarza. Włoch ted 
ma lat 40 do 41u, mały, szczupły, brunet, cery choro
bliwej, mówiący dość źle po francnzku z wyraźnym w ło 
skim akceDtem, ale bardzo dobrze po angielsku. Jest to 
człowiek gwałtowny, zły i bardzo zdeterminowany, k tó 
ry opuścił swój kraj w skutku morderstw, a mianowi
cie pewnego Xiędza. Przed opuszczeniem Angiji, P ier
r i  miał kilka narad z wychodźcami Francuzkiemi.” P ó 
źniejszy raport w spom ina: »że P ie rr i  przejeżdżał przez 
ffroieTlę, gdzie widział się z wychodźcami. Udał się on 
do Paryża, przejeżdżając przez Lille, w towarzystwie ja 
kiegoś człowieka w wieku, zsbraoego w Bruxelfi, i m a
jącego przy sobie pocisk z żelaza podług sytemu Jac- 
(juina. Zauważano przytem, że P ie rr i  podróżuje w wa
gonach lej klassy, wysiada w najlepszych hotelach i zda
je się mieć pieniądze.”  Ten to sam P ierri, którego ry
sopis -znajdował się w ręku ajentów bezpieczeństwa, a- 
resztowany został onegdęj, w pobliżu Opery, na kilka 
mi mt przed zamachem. Miał on przy sobie rewolwer, 
puginał i granat piorunujący. Na nieszczęście spóloicy 
jego już rozpoczęli swe dzieło zbrodnicze, i nie podobna 
mu było przeszkodzić. (Monitor).

Zaraz po zamachu Cesarz i Cesarzowa, polecili kilku 
Oficerom służbowym, zasięgnąć wiadomość o ranio
nych, i udziel ć im wszelką pomoc, jakiejby ich stan 
m ógł wymagać. Liczba ofiar Jest znaczniejszą jak p o 
przednio sądzono. Oba konie powozu Cesarskiego, są 
zabite. Z koni eskortujących Cesarza, dwadzieścia jest 
ciężko ranionych. Dwa zostały zaraz na miejscu. — 
Wczoraj w południe w kaplicy Tuileryjskicj, Biskup 
Nancy, Pierwszy Jałmużnik Cesarza, odprawił Nabożeń
stwo dziękczynne, po -Zem Cesarz i Cesarzowa przyjm°* 
wali powinszowania od Ministrów, Prezesów wielkich 
Władz Państwa ił.d.— Ambassador C e s a r s k o -Rossyjski, 
Hr: Kisielew, składał rano powinszowania. —  Wszyscy 
prawie Posłowie otrzymali już od dworów polecenie, 
złożenia Cesarzowi powinszowań imieniem swych Mo
n archów .—  Minister wychowania publicznego i w y 
znań, rozesłał, stosownie do życzenia Cesarza polece
nie, aby w przyszłą Niedzielę we wszystkich Kościołach 
Francji odśpiewano Te D e u m , z powodu spełznięcia n a  
niczem zamachu. —  Prezes Ciała Prawodawczego, r.
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Morny, przy winszowania Cesarzowi, rzek ł między in- 
nem i: ..Kraj zapytuje się zkąd to pochodzi, że Rządy 
przyjaznych Mocarstw nie są w stanie zniszczyć ogniska 
tajemnych mordów. On, może zapewnić o spółdziała- 
oiu Ciała Prawodawczego, jeżeli będzie szło o położe
nie końca tym zamachom perjodyczr.ym za jaką bądź 
cenę.« —  Powinszowania Prezesów Senatu i Rady Sta-

570; Siemiątkowski Józ: Ob: z Gutkowa nr 500-W iszniewski łr«» 
Assessor Koleg: zjGu: Grodzieńskiej nr 625 ’ W ," niewsk,K«r:
O b ^ K CAa/£ : Ba,rdf ski P i“‘r Oh: do Gtaznowa; Czarnowski Józ- 

Ż r , * '1 J ',Z: S«dz: Poko' u do Glinojecka, 
en ł  , koleją ze la zn ą : Boye Kar: Ó by z Paryża nr f i t '
PleckLeop: Malarz z Drezna nr 476; Lestgaren, L 7 fab ry k an  
zB ruzell, nr414; Łabęcki Wład: Ob: z Paryża nr i 669

0 b y :- i U n c i  F r a ń :n o  b rz m ia ły  w p o d o b n y m  d u c h u . C esa rz  w y n u rz y w szy  “ arJa Budowo: d o T a k o w !?  d ^ n d ™ “-
im  sw e  p o d z ię k o w a n ia , o d p o w ie d z ia ł,  że p rz e d s ię w e -  T urnelF raac :B “down: do W łocławka. nonayan
źmie stosowne środki, nie opuszczając wszakże drogi U O A I E S l E J t f l A .

(sT$,;) !“ « « * * —  P«>tPO«ł.
H i s z p a n i a .  Madryt. 1 6 „, Stenia. - rnm S i T w R i S Ś T

wego gabinetu, h tu r i z ,  oświadczył kongresowi, że dzie Rozmaitoś wSKkU'
w swym programie ministerjalnym zastosuje się do u- kowskie-Przedmieście. ’ przy ulicy Kra-w '  U    - ■ j - ' - j  Ł** h i o i u o u j o  O l  ę  u  U  u -

stawy 1845 r. —  PP. Miro flores i Margrabia Viluma, 
są podobno kandydatami do prezydencji Senatu. (Ind: 
Belge).

R o z m a i t o ś c i .  W Lizbonie zrobiono postrzeżenie, że 
ludzie oświetlaniem gazowem zajęci, równie jak  robotni
cy w fabryce gazu i we wszystkich fabrykach i zak ła
dach, gdzie w nocy pracują przy oświetleniu gazowem, 
nie byli zarazą żółtej febry dotknięci. Prawdy tego i kil
ku  innych szczegółów tej słabości mają gruntownie d o 
chodzić lizbońscy lekarze. Z tego powodu postanowiła 
Królewska Akademja Nauk zgromadzić wszystkich leka
rzy lizbońskich na nadzwyczajne posiedzenie, aby nad 
teraźniejszą zarazą żółtej febry obradować, i na podsta
wie niewątpliwych doświadczeń złożyć naukową i p ra 
ktyczną relację, a oraz przedłoży ć  środki zapobiegające 
szerzeniu się podobnej zarazy. — Najszybszą jazdę po

■ a c i T u »kr ? dow i.ta|’ ud7 ielać  Ł e k « J e  K o n w e r 
s a c j i  na G odziny  lub  u m ieszczen ia  s ię  p rz y  fam ilii W in d o .
mosc z rana do godziny le j, przy ulicy Miodowej po(j N r 400
w  domu przechodnim W .Zeidlera, od strony P o d w a la ^ ™  ! £ ,’
bramie, na lewo na 2m piętrze; Stróż wskaże. 2a razPray

Ktoby sobie życzył mieć M U Z Y K Ę , to je s t: Forteni.n 
lub Slcrzypce, albo razem Fortepjan ze Skrzypcami, u i e c h ^ ’ 
raczy zgłosić pod N r 39, w Starem-Mieście— M D r e s s i e r* * * ™ cn o n o sć  pgi N r  i2g4 •

cy Nowy-Świat zaraz za Izbą Obrachunkową 
Z wolnej ręk,, każdego czasu jest do sprzedania 
Wiadomość na gruncie. r

-T-, ft t  I — 1, t m
ł \  Potrzebny jest do  Dóbr w Gubernji i Powi7ei^G^dzGÓ*5 
T i i m™P- 0Z0Bycb’ mł°dy’ " ieionaty  człowiek, na funkcją p r J  
i / ?  P r o w e n t o w o  - A d , n i n i s t r a c y j n e s „ J
TZycząey wejsc w te obowiązki, zgłosi się te świadectw ami ^  
.  U d o w a d n ia j ące™ .1 jego kwalifikacją i dobrą k o n d u i t ę ,  d „  CłA 
Iwnei Domowej Kancellacii Hr: St»nUh»wa . . 4.. . '  L.J ° . r  , T  * UOUI ^ Konauite, do G łó -f

j  j  . , - •- j " — _ J '  r, p o  fw n e j Domowej hąncelUcj. Hr: Stanisława Kossakuwskieźo I
drodze żelaznej odbyto teraz z Dover do Londynu. Po jr P1-2* u,iey Nowy-Swiat pod Nr 1265, codziennie przed godzfnn I
pocztęWschodmo-Indyjską, która miała przybyć do Do- I 2s‘‘*’ sdz,e 0 SZC7eg^ach poweźmie wiadomość. fv - — j j — z? -»«•« przybyć uu l/ u*
ver, posłano z Londynu najlepszą lokomotywę, a ta za
brawszy pocztę, przywiozła ją  do Londynu przebywając 
przestrzeń 17tu mil angielskich w 17tu minutach. Gdy 
5  mil ang: liczą na milę jeograficzną, przeto lokomoty
wa ta przebiegła milę jeogrnficzną w 5ciu minutach, a 
w godzinę przebiegłaby mil 12 jeograficznvch. Dotych- 
czaspociągi pocztowe podwójnej szybkości jakiemi zwy
kle przewożona jest poczta Wschodnio-Indyjska, prze
biegały 10 mil na godzinę. —  W Granbiindten wSzwaj- 
carji, przytrzymano w tych dniach zbiega z wojska tu
reckiego. Nie znając żadtiego z języków europejskich 
dotarł on przecież aż do Szwajcarji, gdzie wygłodniały 
i prawie nagi zwrócił na siebie uwagę policji. Zbierano 
na niego składkę, żeby go przez Francję wysłać do 
Ameryki. —  Staruszek wieśniak miał dwóch dorosłych 
synów którzy z nim w jednem sypiali mieszkaniu; pe
wnej nocy gdy się staruszkowi pić chciało woła na s ta r
szego: ..Wojtek, Wojtek, przynieś mi wody;« a gdy bez
skutecznie raz, drugi i trzeci nań woła, słysząc to m ło d 
szy syn Bartek, odezwał się: »Tatulu, tatulu, po co na 
darmo wołacie, ten leniuch wam tego nie zrobi, wstali
byście lepi sami, napiliby śta się, i mnie w garnuszku 
przynieśli.« (Który z tych synaczków lepszy?)

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Czarnecki Jan Ob: z Daniszewa nr 625; Chrzanowski Jan O by 

^ y - k u w a  nr 626; Gołuchowski Waleń: Oby: z Komorowa nr 
625; Jabłouski Rom: Ob: z Romanowa nr 625; Posturzyński Jan 
Oby: z Mydłowa nr 417; Rostworowski Fel: Ob: z Lesznowoli nr

® — —— —  — — — — — ■ — -  |—T-| _

M A S K I P A  RYK K IK
w  rożnych assortimentach— dwukolorowe, Weneckie, podług osta- 
tn.eh nieznanych dotąd modeli Paryzkicb, z obszyciem koronko- 
wem, atłasowem, lub bez obszycia axamitoe, charakterystyczne
1» ę a,P. 'T ° Wel’u nadeSzły d° DI's tr l 'bucj ' Cygar. Tytoniów i Tabak 
Wilhelma W ard, przy ulicy Rymarskiej pod N r 737/8 obok 
Kommissji Skarbu, i sprzedawane będą po cenach przystępnycb.

*" M e b l e ,  są do sprzedania, 6 Krzeseł 2 Fote
le, Kanapa i Stół przed kanapę, adamaszkiem kry- 
te, przy ulicy Grzybowskiej w domu W  Czartko 

. wskief  , P°d Nr 1055. Wiadomość w oficynie ‘pó 
prawej stronie, na dole siedki, zielono z wystawkami.

PIES czarny z białą szyją, dnia 19 b. m. zginał 
z pod Nru 497o. Ktoby g0 znalazł lub wskazał 
gdzie się znajduje, raczy dać znać pod powyższy Nr 
do Wincentego Stangreta, w  domu VV. Dyzffla A ;  ’ 

go, za przyzwoitą nagrodą.

KAJKTOR S T R Ę C Z E ^
G uw ernerów  i G uw ernantek  A . Zaleskiej. 

przy ulicy Trębackiej Nro 636 w doma W. Szustra 
Ayczą być umieszczonemi Guwernerowie, Guwernanik:

wie muzyki, Bony Niemki i Polki, oraz Francuzki; Osoby do za-
rządu Uobr zchlubaemi świadectwami; nadto P nnnv  i
zarządu domu; Osobyżyczącc dawać lekcje na gadziny.— Tamże 
Guwerner posiadający dokładnie język angie]ski i inne; °raz Oso- 
ba posiadająca języki i muzykę, zyczą sig „n, ie3-cić naprowincji.

Dziś rano zimna stopni 5. Wczoraj w południe ciepła ltoDal 0 
Dzis rano wysokość wody na fT U le st(' 5 cali 4. f  
TEATR WIELKI. Jutro, Paquita.

otrzymuje codziennie Handel Tomasza C z n lm n  
w gmachu Teatralnym Nro 474. *

H grukarni Knrjeia W arsz:— Wolno drnkować dnia 10 (22) Stycznia 1858 r / s t a r s z y  Cenzor,


